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Zmiany wśród duchowieństwa 
w diecezji płockiej.

g instytucie nam Mii,
nie o walkę z osobami.

Kilka dni temu poruszyliśmy na 
tem miejscu sprawą dwóch nowych 
dyrektorów „Zgody“. Artykuł ten 
wywoła! w Płocku zrozumiałe po-, 
ruszenie. I nic dziwnego. Prze
cież .Zgoda“ jest jedną z najstar
szych i najbardziej zasłużonych 
placówek polskich w Płocku i jako 
tika cieszyła się i cieszy zaufaniem 
i poparciem całego społeczeństwa 
polskiego w Płocku.

11 jeszcze jedno. Bardzo wielu 
mieszkańców Płocki jest związa
nych z działalnością „Zgody* nie 
tylko ideowo, ale i materjalnie, ja
ko jej członkowie. Zrozumiałą 
więc jest rzeczą, że ci ludzie pra
gną, aby gospodarka w tej insty- 
tucji była na każdym, choćby naj
mniejszym, odcinku racjonalną, ce
lową, by się ona rozwijała, a nie 
wegetowała, a co gorsza, pracowa
ła z deficytem.

W roku ubiegłym, mimo cięż
kich czasów, „Zgoda* po zamknię
ciu bilansu miała ponad 3.000 zł. 
zysku. Jest to dowodem, że apa
rat administracyjny wykazał dużo 
swej energji i rzetelne] oraz umie
jętnej pracy w prowadzaniu insty
tucji. By! jeden dyrektor, który 
czuwał nad całością, poszczególne 
zaś działy handlu prowadzili od
powiedzialni kierownicy—fachowcy 
którzy, jak widać, dają sobie zna
komicie radę, skoro rok zamknięto 
nawet z nadwyżką.

Nie znamy jeszcze narazie zam
knięcia pierwszego półrocza bieżą
cego roku, logicznie jednak biorąc 
jeżeli weźmiemy pod uwagę owe 
3.000 zł. nadwyżki z roku zeszłego, 
a z drugiej strony „honorarja* 2 ch 
nowych dyrektorów w wysokości 
około 400 zł. miesięcznie na każ
dego, to liczyć się trzeba już teraz 
z deficytem. A do deficytu tego 
tnewolno dopuścić za wszelką cenę. 
I jak wykazał rok ubiegły, „Zgoda* 
może pracować bez deficytu. Tyl
ko nie można szafować groszem 
publicznym na niekoniecznie po
trzebne powiększenie aparatu ad
ministracyjnego.

Jeżeli poruszamy tę sprawę już 
poraz drugi, to dlatego, że mamy 
cały szereg listów, po pierwszym 
naszym artykule, i ustnych inter- 

?on,łgaiVych; się wyja
śnienia tej sprawy.

^‘cmy, że w Radzie Nadzór- 
“ej „Zgody* jest szereg osób rze- 
.. nie oddanych powierzonemu so- 

e stanowisku, troszczących się 
sumiennie i szczerze o rozwój tej 
i 'íiIn.lern'e Pożytecznej placówki

“«tego wierzymy, że Radl w 
1 sprawie poweźmie decyzję, go

ił1! przedstawicieli tej miary insty-
l«ką jest „Zgoda*. Chodzi 

Przecie o rozwój instytucji, a nie 
0 czy ową jednostkę.
...Decyzji Rady czekają nietylko 
cMonkowie „Zgody*, ale cały pol
aki Płock.

Ks. Stanisław Mazurczak, neo- 
presbyter, mianowany wikarjuszem 
parafji Pułtusk;

Ks. prof. Kazimierz Starościński, 
wikarjusz katedralny, i

Ks. pref. Józef Ogrodowicz, wi
karjusz przy kościele farnym w 
Płocku, przeniesieni jeden na miej
sce drugiego z pozostawieniem 
przy zajmowanych stanowiskach 
prefekta i profesora;

Ks. Seweryn Wyczalkowski, 
zwolniouy z zajmowanego stanowi-

Piłtd „Wnlem Szlicłę
Powszechnej“ w Płocku.

Wczoraj wieczorem w gmachu 
Starostwa Płockiego odbyło się ze
branie organizacyjne Komitetu Oby
watelskiego, którego zadaniem bę
dzie przeprowadzenie w Płocku 
w dniach od 2 do 8 października 
„Tygodnia Szkoły Powszechnej*.

Zebraniu przewodniczył p. insp. 
PruszyńsKi, zadanie Komitetu zre
ferował p. insp. Sarnecki. Wybra
no Komitet wykonawczy, który 
zajmie się stroną organizacyjną 
i propagandową „Tygodnia*.

Głównym celem „Tygodnia* jest 
propaganda szkoły powszechnej, 
a przedewszystkiem zbiórka na bu
dowę gmachów szkolnych.

Naiwni musieli być bandyci, 
którzy urządzili w tych dniach 
napad na zagrodę włościańską we 
wsi Białasy, gminy Szczutowo 
pow. rypińskiego.

Skądże gospodarze mają mieć 
gotówkę? Gdy wezmą trochę gro
sza za sprzedane produkty, nie 
wiedzą, na co pierw obrócić go
tówkę, tyle jest najróżnorodniej
szych potrzeb niezbędnych. W Bla 
lasach przekonali się bandyci, że 
napadów na rolników urządzać 
się nie opłaci.

Wilii mntfto otruła 
własne dziecko i symulowała 

samobójstwo.
Wielkie oburzenie w okolicach 

Czerwińska wywołał wypadek otru 
cii we wsi Pngi-Czerwińsk przez 
nieślubną matkę Janinę Maszątek, 
krawcową, dwumiesięcznego dziec
ka. Wyrodna mitki wlała do bu 
teleczki z mlekiem essencji karbo
lowej i sami wypiła niewielką 
ilość tej essencji, symulując za
mach samobójczy. Dziecko umar
ło, trucicielkę zamknięto w wię
zieniu.

ska wikarjusza przy katedrze, z po
wodu wyjazdu na studja do Belgji;

Ks. prof. Józef Góralski, upo
ważniony do wykładania nauki re- 
ligji w prywatnej szkole powszech
nej p. Szczycińskiej w Płocku;

Ks. kan. Stanisław Mey, pro- 
boszcz parafji Rogowo, przenie
siony na stanowisko proboszcza 
parafji Unieck;

Ks. kan. Józef Jerominek, pro
boszcz parafji Rościszewo i

Ks. Wacław Ozdobiński, pro
boszcz parafji Dąbrowa, przeniesie
ni jeden na miejsce drugiego;

Ks. Stanisław Dulczewski, zwol
niony od obowiązków redaktora 
„Hasła Katolickiego* i sekretarza 
Jeneralnego Zw. Robotników Chrze
ścijańskich i mianowany probosz
czem parafji Rogowo;

Ks. Zygmunt Dobkowski, wi
karjusz parafi Pułtusk, mianowany 
proboszczem parafji Rogotwórsk;

Ks. Czesław Rogalski, wikarjusz 
parafji Goworowo, mianowany pro
boszczem parafji Słupia;

Ks. dr. Jan Więckowski, pro
boszcz parafji Malużyn i

Ks. Władysław Ciechorski, pro
boszcz parafji Szydłowo, przenie
sieni jeden na miejsce drugiego;

Ks. Wawrzyniec Mnich, ze Zgro
madzenia XX. Salezjanów, miano
wany wikarjuszem przy parafji św. 
Stanisława Kostki w Płocku.

Pięciu uzbrojonych w rewol
wery bandytów napadlo na dom 
gospodarza Edwarda Szulca w 
Białasach.

Steroryzowali
mieszkańców, przeprowadzali grun
towną rewizję w całym gospo
darstwie, lecz spotkał ich niemiły 
zawód, W całym gospodarstwie 
nie było więcej pieniędzy

tylko 5 złotych,
czyli na jednego bandytę wypad- 
ło zaledwie po złotówce.

Wściekając się, że nie znaleźli 
gotówki, bandyci zabrali ubrania 
gospodarza i uoiekli przeklinając 
„ciężkie czasy.*

Cieków zwidy sportowe
odbędą się jutro w Płocku.

Na boisku Miejskiem w Płocku 
odbędzie się jutro interesujące 
spotkanie dwóch dobrych drużyn 
piłki nożnej; „Mazura* z Gostynina 
i P A.K.S.-u z Płocki.

Przedmecz rozpocznie się o go
dzinie 2 popołudniu, a mecz o go
dzinie 4-ej.

Miloweml Mml
W Hiazpanji wykryto spisek 

rewolucyjny. Spiskowcy planowali 
wymordowanie wszystkich obec
nych ministrów hiszpańskich. Mia
no pozatem wymordować wszystkie 
osobistości, przeciwne komunistycz
ne socjalistycznemu charakterowi 
Hiszpanji.

Z Paryża donoszą o wykrycia 
w Lille skandalicznej afery. Are
sztowano tu inspektora policji, 
Marianiego, ’ który stał na czele 
bandy fałszerzy i handlarzy narko
tykami. Prócz niego aresztowano 
5 jego wspólników. Przy jednym 
z nich znaleziono fałszywe znaczki 
stemplowe na sumę 150.000 fr.

Skandal wywołał duże wrażenie 
w mieście, tembardziej, że komi
sarz Mariani zajmuje wybitne sta
nowisko w administracji

W Besarabji pewna kobieta 
została pokąsana przez wściekłego 
psa. Ponieważ nie udała się do 
lekarza, przeto po kilku dniach sa
ma zachorowała na wściekliznę i w 
przystępie szału pokąsała 20 kobiet, 
które w ciężkim stanie przewiezio
no szpitala. Sprawczyni tragiczne
go wypadku po kiłku godzinach 
zmarła.

W P O L S C B.
W Warszawie zmarł ś. p, 

K. Wendt, prezes Związku Izb 
Rzemieślniczych, założyciel i dłu
goletni prezes centrałi związków 
cechów piekarskich w Polsce.

— W dn. 29 b, m. obędzie się 
w Warszawie zjazd Rady Naczel
nej Stronnictwa Ludowego. Pre
zesem Stronnictwa w miejce p. 
Witosa wybrany ma być b. marsz. 
Rataj.

Bracia Adamowicze wyje
chali do Królewca, poczem w dniu 
22 bm. odpłyną z Gdyni do No
wego Jorku. Samolot Adamowi
czów „Bellanca* zakupiony został 
przez L. O. P. P. za 109.000 zł. 
Adamowiczom wręczono 60.000 zł. 
a dalsze 50.000 zł. mają otrzymać 
w ciągu pół roku. Tak więc bra
cia Adamowicze będą mogli wy
kupić swoją fabrykę wód mineral
nych, którą zastawili w Ameryce 
za 19.000 dolarów, aby móc na
być samolot. Do Płocka więć już 
chyba... nie przyjadą.

(Ostrzęmanie ilcytotyl.
Izby skarbowe wstrzymały od 

15 b. m. do pierwszych dni paź
dziernika dokonywanie licytacyj za 
należności publiczne u właścicieli 
i dzierżawców gospodarstw rolnych, 
wobec przypadającego okresu sie
wów jesiennych.

W płockich kołach sportowych 
spotkanie tO' budzi duże zaintere
sowanie. Z Gostynina przyjeżdża 
na tę imprezę sportową spKjalna 
wycieczka.

Napoił 5-ciu uzbrojonych bandytów 
na zagrodę w powiecie sierpecklm.
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Co može zdziałać zapał i ofiarny czyn. Charakterystyczneuroczystoci johitau
Ośrodek prasy katolickiej w Szwajcarji. W Berlinie.

Przed paru laty kilku studen
tów szwajcarskicb, przerażonych 
bezwładem społeczeństwa wobec 
zalewające] kraj literatury bezboż
nicze], postanowiło rozpocząć wal
kę ze złą prasą. Paru młodych lu
dzi poświęciło swój czas i zdolności 
organizując i prowadząc placówkę, 
której Papież Pius XI dwukrotnie 
już udzielił swego błogosławień
stwa.

Na farmie, należące] do rodzi
ców jednego z młodych zapaleń
ców, stworzyli ośrodek prasy kato
lickie], który dziś puszcza w świat 
już dziesiątki i setki broszur i ksią
żek, wydanych w wielu setkach 
tysięcy egzemplarzy. Cała praca 
na farmie, skupiającej stale około 
pięćdziesięciu studentów, jest bez
płatna. Pozatem tytułem zwrotu 
kosztów swego utrzymania dzielni 
pracownicy płacą i franka dzien
nie do kasy Stowarzyszenia. Dzię
ki temu koszt wydania jednego 
egzemplarza broszury zostanie ob
niżony w .Silvana* do jednego 
centima.

Ponieważ jednak wydawnictwa 
„Silvany“ są rozdawane bezpłatnie, 
konieczne było zgromadzenie fun
duszów na materjał, ekspedycję 
itp. Powstało więc stowarzyszenie, 
skupiające obecnie 1200 członków, 
którzy zobowiązali się wpłacać 25 
fr. rocznie na pokrycie tych wy
datków. Pozatem płyną liczne 
ofiary, pozwalające »Silvanie* na

Plffllít l iHKJ
Z Warszawy donoszą, że z Be- 

rezy Kartuskiej zwolniono pierwszą 
partję »odosobnionych*, w liczbie 
30 osób.

Wśród zwolnionych znajdują się 
pp. Hondlik z Chełmna, Sznarba- 
chowski z Warszawy, Dmowski 
z Siedlec, Kolaciński i Nowicki 
z Łodzi, Świderski z Krakowa, 
Kemnitz z Warszawy i inni.

wydanie miljona broszur rocznie. 
Pracownicy jednakże tej pięknej 
placówki uważają ten miljon za 
mały początek — marzą bowiem 
o ogarnięciu całego dorobku kato
lickiego, o zapoznaniu mas najszer
szych z myślami uwidocznionemi 
w wystąpieniach Papieży, bisku
pów i uczonych katolickich. ' W 
tym celu zaś muszą wydawać nie 
miljon — lecz wiele miljoaów 
egzemplarzy broszur i książek.

W tych dniach odbyła się 
w stolicy Niemiec uroczystość, po
łączona z manifestacją, nader zna
mienna dla .spokojnego“ i rzeko
mo chrześcijańskiego nastawienia 
Trzeciej Rzeszy. Oto Berlin ob
chodził jubileusz... bombardowania 
Paryża przez słynną »grubą Bertę". 
Na cześć artylerzystów, którzy w 
roku 1918 kierowali strzelaniem 
z tego potężnego działa, wiceadmi- 

Projekt opodatkowania zámožných 
bezdzietnych kobiet w Jugoslawji.

Na ostatniej konferencji leka
rzy jugosłowiańskich, która odbyła 
się w Bied, dr. Zelić z Beogradu 
postawił wniosek opracowania spe
cjalnego podatku, który obciążałby 
te z pośród kobiet zamężnych, 
które cofają się przed macierzyń
stwem. Fundusze zyskane z tego 
podatku, który, zdaniem referenta,

powinien być tem wyższy, tm le
pszą jest finansowa sytuacja opo
datkowanej, przeznaczone byłyby 
na pomoc dla rodzin o liczniejszem 
potomstwie. Projekt dr. Źelica 
uzyskał gorące poparcie zebranych 
lekarzy, którzy postanowili przed
łożyć go w parlamencie.

Nie zapłacili mili. zł. podatku
i zbiegli

Przed sądem okręgowym karnym 
w Warszawie toczyć się będzie roz
prawa przeciwko urzędnikom likwi
dowanej firmy duńskiej Wagner 
i Lomhold o nadużycia popełnione 
na szkodę skarbu państwa., W swo
im czasie władze skarbowe stwier
dziły niedokładności w zeznaniach 
podatkowych tej firmy, co spowo
dowało wszczęcie odpowiednich 
dochodzeń. W wyniku tychże zo
stało stwierdzone, że Duńczycy 
ukryli przed władzami księgi, zata
jając przed władzami skarbowemi 
obrót 13 -miljonów zł. Skarb pań
stwa poniósł wskutek tego szkodę 
1 miljona złotych z tytułu podatku 

do Danji.
obrotowego. Właściciele firmy, 
zorjentowawszy się co im grozi, 
zlikwidowali interesy w Warszawie 
i zbiegli do Danji. Obecnie odpo
wiadać będą przed sądem dwaj 
urzędnicy firmy, pociągnięci' do 
odpowiedzialności za nadużycia.

Firma Lomhold znana jest i w 
Płocku ze sławetnych dostaw do 
budowy nowej rzeźni miejskiej.

Składajcie ofiary

na powodzian

rała Rogge i kapitana korwettv 
Kurta, wydano wspaniały bankiet 
Prasa niemiecka przy tej okazji 
przypominając o »tajemnicy et' 
downego działa* pisze:

.Wbrew wszelkim istniejącym 
dotychczas prawom balistyki «. 
niusz niemiecki potrafił przesłać 
poprzez stratosferę setki olbrzy- 
mich pocisków do fortecy, która 
jest stolica Francji. Po zakończe
niu wojny wspaniałe działo nasze 
zostało zniszczone tak, ,że żaden 
nieprzyjaciel Niemiec nie mógł go 
nigdy ujrzeć na własne oczy*.

Przy tej sposobności warto 
przypomnieć, że jeden z pocisków 
tego dzieła »geniuszu niemieckie
go m. in. trafił w dzień Wielkiego 
Piątku w kościół św. Gerwazego 
w Paryżu, czyniąc straszliwe spus
toszenie i raniąc dziesiątki kobiet 
i starców, zgromadzonych w 
świątyni.

HowyKolenilarzmoiiiltf
13 miesięcy.

Liga Narodów przygotowuje od 
pewnego czasu reformę obecnego 
kalendarza który — wedle nowego 
projektu — ma mieć 13 miesięcy. 
Obecnie z Watykanu nadeszło 
oświadczenie, że Stolica Apostol
ska nie będzie sprzeciwiać się re
formie kalendarza, tembardziej, że 
nie narusza ona żadnych dat waż
nych dla Kościoła. Nowy miesiąc 
ma znaleźć się między czerwcem 
a lipcem i będzie nosił nazwę ,Sol*. 
Każdy miesiąc będzie liczył do
kładnie 28 dni; jedynie w latach 
przestępnych luty będzie miał 29 
dni. Według tego kalendarza, 
Wielkanoc będzie świętem stałem 
i przypadać ma zawsze na 9 kwie
tnia. Boże Narodzenie pozostanie 
25 grudnia. Według nowego kalen
darza, daty 1, 8, 15 i 22 będę 
przypadać na niedzielę. Kalendarz 
ten ma wejść w życie od r. 1939.

Ks. Ign. Marciniak, 5

proi. Wyźsz. Sem. Duch, w Płocku.

Ludnoić polsko 
pod özäledem rusooym 
Próba charakterystyki psy
chicznej polskich typów antro

pologicznych.
Już w początkach rozwoju antro- 

pologji zauważono, że jednostki, 
różne pod względem przynależno 
ści rasowej, wykazują jednocześnie 
znaczne różnice w przymio
tach charakteru, w stopniu u- 
zdolnień, w sposobie reagowa
nia na wpływy otoczenia i t.d. 
W ujmowaniu tych różnic panowa
ła do niedawna prawie zupełna 
dowolność, zwłaszcza wśród antro
pologów niemieckich. U nas roz
poczęto w ostatnich latach syste
matyczne badania nad zróżnicowa
niem psychicznem poszczególnych 
ras. Obserwacje i doświadczenia 
na tem polu prowadzili: prof Jaxa 
Bykowski, prof. Czekanowski, ks. 
dr. B. Rosiński, dr. A. Demianow- 
ski, St. Studencki i inni, docho
dząc do wyników stosunkowo zgod
nych. Rezultaty są jeszcze dosyć 

skromne, ale już teraz niezmiernie 
ciekawe.

Jakże w świetle tych badań 
wypada charakterystyka naszych 
poszczególnych typów?

T. nordyczny — wysoki, ja
sny blondyn długogłowy —odzna
cza się inteligencją ogólną śred
nią, lub wyżej niż średnią, jest 
jednak ścisły w myśleniu, i wybi
ja się zwykle w naukach technicz
nych i praktycznych. Reaguje po
woli, ale zdecydowanie. Jest zam
knięty w sobie, zimny, stały, opa
nowany, mało towarzyski, zarozu
miały, konserwatywny. Ma wyso
kie poczucie estetyczne. Pracuje 
raczej powoli, ale dobrze i staran
nie, często dochodzi do dużej spra
wności bez uszczerbku dla jakości 
pracy. Slabo reaguje na współza
wodnictwo: w turniejach i konkur
sach spisuje się gorzej, niż zwykle; 
nerwowych warunków pracy nie lu
bi. Jest skłonnym do depresji. Z 
pośród innych typów polskich na
leży do najmniej opozycyjnych.

Ks. Rosiński, który w ciągu 11 
lat poczynił obserwacje na kilku 
tysiącach osobników, określa nor- 
dyjczyka w sposób zupełnie zgod
ny z wynikami ścisłych badań ek
sperymentalnych, prowadzonych 
przez prof. Jaxę Bykowskiego i St. 
Studenckiego.

Widzimy więc, że jakkolwiek 
niemiecka gloryfikacja tego typu 
nie jest w całej rozciągłości uza
sadnioną, to jednakże w spostrze
żeniach niemieckich jest wiele ry
sów trafnych. Jego charakter zde
cydowany i konsekwentny, ścisłość 
rozumowania, stałość, staranność w 
pracy — prowadzą nordyjczyka do 
zamierzonego celu i wysuwają go 
na czoło w hierarchji społecznej.

T. subnordyczny czyli sar
macki — wysoki blondyn krótko- 
głowy, który ze względu na liczeb
ną przewagę wśród inteligencji na- 
daje ton naszemu życiu kultural
nemu, stanowi zupełny kontrast 
typu poprzedniego. Jest zdol
nym, często wybitnie uzdolnionym 
w kierunku humanistycznym. Obda
rzony bujną fantazją, bardzo uczu
ciowy, najmniej zamknięty w so
bie, jest bardzo miłym w obejściu. 
Silniej reaguje na uczynione mu 
dobro, níž na zło. Niezadowolony 
ze swego położenia, ale zawsze 
optymista co do przyszłości. Am- 
bitny, wybuchowy, zapalny, łatwo 
się jednak zniechęca — jest nie- 
wytrwały. Pracuje szybko, ale po- 
wterzchownie. Silnie reaguje na 
współzawodnictwo: w konkursach 
daje wyniki lepsze co do ilości 
i co do jakości pracy — lubi się 
pokazać. Cechuje go duża lek
komyślność w życiu. Widzimy, że 

t. sarmacki posiada wybitne zalety, 
ale ma też i wielkie wrodzone wady.

Typ prasłowiański — niski 
krępy, średniogłowy, szatyn, o 
piwnych oczach — pod względem 
umysłowym jest mało ruchliwy 
i mniej od poprzednich bystry; 
zamknięty w sobie, nieśmiały, za- 
wzięty, namiętny i mściwy — bar
dziej pamięta wyrządzoną krzywdę 
niż uczynione dobro. W pricy 
mechanicznej bardzo dobry, « Pr*‘ 
cy zawiłej jest mniej wartościowym, 
przytem pracuje powoli i niezaw- 
sze zadawalająco. Cechuje go 
brak lekkomyślności — na życie 
patrzy poważnie. W pracy odzna
cza się często pewnem uporem, 
który mimo małych zdolności, mo
że go doprowadzić do dużych wy
ników. Z jego mściwości i u' 
wziętości, uszlachetnionej wyższą 
pobudką, wyradza się waleczność; 
ten typ daje bitnego, wytrwałego 
żołnierza.

Typ alpejski niski, krótkogto- 
wy, brunet o piwnych lub siwych 
oczach, liczny wśród mieszczan, 
kupców — jest to domator dość 
pracowity, oszczędny. Według spo
strzeżeń ks. Rosińskiego i«1«' 
łem tego typu jest utrzymanie UJ 
z renty. Zdolności ma średnie, jest 
jednak praktyczny i pomysłowy-

Dalszy d« na aO. ód-

0002
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Ks. Leon Piasecki.

na

na odnowienie kościoła porefor- 
mackiego.

„Niema innego środka, za po
mocą którego moinaby zdziałać tak 
wiele dla Kościoła, jak za pośred
nictwem prasy katolickiej, zwłasz
cza w dzisiejszych czasach.

PAPIEŻ PIUS XI.

za tych, którzy razem z nami bu 
dować będą wielkie dzieło Boże 
na rozległych pustyniach indyj
skich. Ks. Leon Piasecki, 

Salezjanin-misjonarz w IndjacŁ.

(CaiboHc Mission
Dîbruearh (Assam) 

India).

$10$ polskiego misjonarza z dzikich przestrzeni Indyjskich.
Dwie kaplice zbudowane w Indiach za dar J E. Ks. Arcybiskupa Nowowiejskiego.

Wiosną b r bawił w Płocku polski 
misjonarz z Indyj. ks. Leon Piasecki, 
salezjanin Podczas pobytu swego w 
Płocku wygłosił kilka pogadanek o In
diach, o życiu i zwyczajach różnych 
szczepów indyjskich. Pogadanki te cie
szyły si? ogromnem powodzeniem. Sala 
Parafialna na Sćanisławówce i sala Akcji 
Katolickiej były podczas tych pogada
nek przepełnione.

W tych dniach otrzymaliśmy od ks 
Piaseckiego, juź z Indyj, list w którym 
dziękuje on płocczanom za życzliwość, 
jaką go w Płocku otaczano, i za ofiar
ność na jego cele misyjne. Pisze ks. 
Piasecki m. i.:

... Jestem już na polu pracy 
pomiędzy swymi Hindusami. Po 
powrocie z Polski przyjęli mnie 
z rozrzewniejącą mnie radością.

Mpmlż Men Pion I
Było to pod koniec lipca 1914 r. 

Ultimatum, postawione Serbji przez 
Austrjęipoparcie, jakiego cesarstwo 
Niemieckie udzielało swemu so
jusznikowi, nie pozostawiałojżadnej 
wątpliwości co do wojennych za
miarów dwu tych mocarstw.

Pius X przeczuwał, jak wielkie 
nieszczęście czeka cały świat. Ci, 
którzy w tych chwilach byli przy 
nim, widzieli, jak był głęboko po
ruszony rozgrywającemi się wy
padkami i jak często, modląc się, 
miał łzy w oczach.

Pewnego dnia w takiej właśnie 
chwili przyszedł ambasador (wy
słannik) cesarza Franciszka Józefa 
i prosił go w imieniu swego wład
cy o błogosławieństwo dla »ko
niecznego* przedsięwzięcia, posta
nowionego przez oba cesarstwa.-* 
Pius X, bardzo zaskoczony i do
tknięty, że wymaga się od niego 
moralnego poparcia dla krwawego 
dzieła — odpowiedział:

— Błogosławię pokój — a nie 
wojnę!

cyj misyjnych. Ileż to było ucie
chy, ile okrzyków wdzięczności 
wśród mych biednych a-dobrych 
Hindusów, gdym po ukończeniu 
budowy tych kaplic poszedł je po
święcić!... Zapewniali mnie, że 
o swych dobrodziejach nie zapom
ną nawet po śmierci.

Piszę ten list w piwnicy, a mimo 
to pot się ze mnie leje. Taki 
straszny upał...

Duchem przenoszę się do mo
jej kochanej Polski. Tyle w niej 
wdziałem rzeczy pięknych i pod
noszących człowieka na duchu! 
Mile wspominam i Płock, który 
innie tak serdecznie gościł i hoj
nie wsparł ofiarami. Kiedy mówię 
otom moim Hindusom, łzy wdzięcz 
ności stają im w oczach.

Podczas pobytu w Płocku 
otrzymałem hojny dar w kwocie 
100 zł. na moje misje od Najdo
stojniejszego Arcypasterza Płoc
hego, J. B Ks. Arcybiskupa No
wowiejskiego. Za te pieniądze wy
budowałem tu 2 kaplice dla sta- 

„Świadectwo moralności p.o -n Nacieszy. 
Opinja żandarmerii rosyjskiej o działalności politycznej 

Płocku w roku 1905.
wym dokumentem historycznym, 

.rzucającym światło na ludzi 1 śro
dowiska, w których oni działali, 
wywierając „wielki wpływ w celu 
podtrzymania polskości i ducha 
patrjotycznego“. Pan Dr. Macie- 
sza dopiero teraz może się dowie
dzieć, co o nim tajnie pisano w 
aktach Gubernatora płockiego w 
r. 1911*.

Na olbrzymich terenach swej 
„parafii* misyjnej (większej niż 
cała Polska) mam obecnie już 67 
kaplic na 152 stacje misyjne; brak 
mi jeszcze 85 kaplic. Każda taka 
kaplica jest ogniskiem życia reli
gijnego, a gdzie jej na stacji mi
syjnej brak, tam gaśnie zapał re
ligijny, upada pobożność naszych 
chrześcijan i szerzy się niemoral- 
ność. Tu dopiero widzi się, ile 
dobrego dla chrześcijaństwa czy
nią ci, którzy przyczyniają się 
swoją ofiarnością do zasilania pla
cówek misyjnych. Kapliczka utrzy
muje we wierze już nawróconych, 
a pociąga pogan, szczególnie, gdy 
jest piękna. Zdarza się też tu czę
sto, że piękno kapliczki jest głów
nym „argumentem" do przyjęjjia 
chrześcijaństwa. Piękność 4o nich 
przemawia, a dopiero później po
woli trafia się do rozumu.

Ileż bym mógł zdziałać dobre

go gdybym miał odpowiednie fun
dusze!!!... Cóż jednak, kiedy moje 
dzikusy biedne, a ofiary z Polski 
nie wystarczające... Pomóżcie mi, 
Kochani Rodacy! Nawet najmniej
sze groszowe ofiary przyczyniają 
się do budowy wielkiego dzieła. 
Dusze nieszczęśliwych Hindusów 
Wam polecam. Bądźcie razem ze 
mną misjonarzami, a ja chętnie 
podzielę z Wami zasługami.

Jeżeli ktoś może ofiarować 
choćby kilka złotych, złóżcie je w 

Głosie Mazowieckim' lub wyślij- 
cie blankietem P. K. 0. na moje 
konto w Warszawie Nr. 27.786, 
a ja po otrzymaniu tej ofiary każ
demu osobiście podziękuję i razem 
z Hindusami modlić się będziemy 

renda, gdyr -jako rektor zabytko
wego kościoła porefosmacfiego, 
przedsięwziął jego restaurację. By
ła wprawdzie potrzebna, ale i cza
sy ciężkie. Nie uląkł się ich, 
i zbierając ofiary, często groszowe, 
odnowienie zewnętrzne doprowa
dził prawie do końca.

Obecnie już zdała czerweni się 
dach tego kościoła, przerobiony 
całkowicie, a obdrapane niedawno 
ściany bieleją wśród zieleni drzew. 
Ale dużo jest jeszcze do zrobienia, 
Kstąją niezapłacone należności.

to i nadal
ka. rektor z wdzięcznością 

Ś.p. Bronislaw Krajewski
W Kolczynie koło Gozdowa w 

pow. sierpeckim zmarł w 88 ym 
roku życia weteran z 1868 roku, 
ś.p. Bronisław Krąjewsfci.

Pogrzeb odbył się bardzo uro- . 
czyście w Bądkowie (gm. Brudzeń), 
gdzie znajdują się groby rodzinne 
pp. Krajewskich z Junoszyc.

tatauracla sabyttoweg©

Hola po-refunaatkiesa
w Płocko.

Łzy wzruszenia wyciska szczerość 
i takie bezgraniczne przywiązanie 
tych biednych dzikusów do swego 
kapłana. Zżyłem się już z nimi, 
a oni ze mną. Całemi masami przy
chodzą do mnie, abym im opowia
dał o Polsce, o polskich zwycza
jach, strojach, o polskiej broni my
śliwskiej i t. d. Zbieramy się wie
czorami, bo podczas dnia straszne 
tu upały. W dzień ruch zamiera.

W płockiem Archiwum Pań- 
stwowem podczas porządkowania 
akt b. kancelarji Gubernatora 
płockiego natrafiono na pismo 
poufne naczelnika żandarmerji w 
Płocku z roku 1911 do Guberna
tora płockiego o działalności poli
tycznej D ra Al. Macieszy w ro
ku 1905. Działalność D ra Ma
cieszy jako patrjoty polskiego 
i jego wpływy wśród społeczeń
stwa płockiego uważano za szko
dliwe dla cesarstwa rosyjskiego 
i grożące spokojowi publicznemu 
w naszem mieście.

Oto wyjątek z cytowanego pi
sma w tłomaczeniu na język pol
ski:

.Dr. Aleksander Maciesza w 
1905 r. podczas zaburzeń politycz
nych brałudział- w zebraniach, 
na których żądano nietylko usu
nięcia języka rosyjskiego ze szkół 
i urzędów państwowych, lecz tak
że wypowiadano się zä obaleniem 
Cesarstwa Rosyjskiego i przywró 
ceniem Niepodległego Państwa 
Polskiego. Dr. Maciesza był go
rącym zwolennikiem wszelkich 
wystąpień antyrządowych i w 
tymże 1905 r. za agitacją poli
tyczną wśród miejscowej ludno
ści został usunięty ze stanowiska 
lekarza szpitala św. Aleksego 
i więzień płockich.

Prócz tego Dr. Al. Maciesza 
jest członkiem wielu polskich to
warzystw w Płocku, na które 
wywiera wielki wpływ w celu 
podtrzymania polskości i ducha 
patriotycznego...“

Takie „świadectwo moralno
ści", wystawione przez moskali p. 
D-rowi Macieszy, jest dziś cieką-

D-ra Al. Macieszy w
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Z MAZOWSZA PŁOCKIEGO |

Płocku, pp. Damian i Jńaeta

Nad otwarta mogiła Polaka-patrioty,
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Niniejszem uprasza się wszyst
kich Właścicieli Księgarń i Księ
garenek działających na terenach 
płockiej diecezji, aby raczyli zgło
sić swoje firmy pod adres: poczta 
Mława 2, ulica Graniczna 86 po 
kój Nr. 14 Kolportaż diece
zjalny.

Adresy Księgarń są potrzebne 
dla porozumienia się w sprawach 
kolportażu książek i ulotek.
Mława Ks. Ignacy Krajewski. 

W dniu 13 b. m. rodzice ks prał. 5£. Fieielskiego w Płocku, pp. Damian i Józefa 
z Kamińskicb Figielscy, obchodzili swoje diamentowe gody małżeńskie czyli 60«led^ 

pożycia małżeńskiego. Ilustoacja przedstawia Czcigodnych Jubilatów 
w otoczeniu najbliższej rodziny. Foto.'. Sobieraj— Płocif

Ra powodrian w myśl ícldell nieruchomości Karol PopKfc* 
aa m-c alerpleń składa 13 15 »>•' “ł*" 
Hotel Warszawski z Restauracją , 
pleń 6.48 d K. Popielowski d<***§ 
turze stosownie do kwitów: -11» 3
na ogólną sumę 25 «1. ss wrzesień-

cze jak wulkan, mówiąc, jaktn»- 
ba gospodarować, i ziemię oR 
wiać, i jak ją miłować.

W imieniu swojem, jako ua® 
jego i przyjaciel, w imieniu wj- 
go polskiego myślącego rolnici" 
składam mu hołd i uznanie.

Niech dobry Bóg za jegokrt* 
przelaną i za jego trudy PW1®? 
go do chwały swojej, ziemia * 
którą tak ukochał, niech lew 
mu będzie. •

W poniedziałek ubiegły, jak już pisa
liśmy, w Drobinie pod Płockiem odbył 
się pogrzeb ś. p. Teodora Karczewskiego, 
weterana 1863 i , gorącego patrjoty. Nad 
otwartą mogiłą wygłoszono szereg prze
mówień- Poniżej podajemy przemówie
nie, wygłoszone przez znanego na naszym 
terenie działacza społeczno • rolniczego, 
p. prezesa Władysl. Płoskiego z Nagórk.

Stoimy nad trumną wielkiego 
patrioty-Polaka, wielkiego rolnika 
i obywatela. Wielkiego patrio
ty — bo wtenczas gdy nie wolno 
było powiedzieć głośno Ojczyzna, 
on 'za nią przelał obficie krew 
swoją serdeczną i walczył po bo
hatersku! Wielkiego rolnika, bo 
miał w sobie tę iskrę Bożą, któ 
ra się talentem nazywa.

Polska talentów ma dużo w 
każdej dziedzinie życia, najmniej 
może posiada talentów w rolnic
twie, gdyż, jak to się zwykle mó
wi, rolnictwo jest rzeczą po 
wszednią i prozaiczną, nie nada
jącą się dla sztuki, a jednak ma
my i tu twórcze talenty i do nich 
należał ś. p. -- Teodor Karczewski. 
Główną cechą prawdziwego ta
lentu jest ------
miłość swej pracy i ukocha

nie środków pracy.
Malarz kocha swoje płótno i pa
letę, rzeźbiarz dłuto i kamień, 
który rzeźbi. Ś. p. Teodor Kar
czewski kochał nadewszystko zie
mię, którą uprawiał. W rozmo
wach często do mnie mówił: do
bry rolnik powinien kochać swo 
ją ziemię, gdyż ona go żywi, 
odziewa i daje wszystkie przy
jemności, nie można więc jej trak
tować po macoszemu, ale pracy 
ha niej oddawać się całą duszą, 
z calem poświęceniem. Przy ta
ktem nastawieniu praca na roli 
ś. p. Karczewskiego była nietylko 
owocną, ale i pewnego rodzaju 
sztuką.

Ś. p. Teodor Karczewski uro
dził się na Pomorzu w Szembru- 
ku koło Chełmna w roku 1885, 
przeżył więc prawie sto iat. Do 
gimnazjum uczęszczał w Chełmnie, 
z którego był usunięty

za uczucia patriotyczne.
Po wyjściu z gimnazjum wstąpił 
do klasztoru, który opuścił, gdy 
w zaborze pruskim zaczęły się 
formować organizacje powstańcze, 
do których się zapisał. Po przej
ściu granicy w okolicach Dobrzy
nia nad Drwęcą

stan życia organizacyjnego w 
Krásnem, Udzielała następnie ko 
lejno głosu przedstawicielom po
szczególnych stowarzyszeń.

Świetnie opracowane sprawo
zdanie z działalności Tow. Dobr. 
„Caritas" wygłosiła sama prze
wodnicząca, p. dyr. Ziemska. To
warzystwo prowadziło specjalne 
kuchnie dla ubogich, urządzało 
kursy wieczorowe dla młodzieży 
biednej. Na nich np. biedne 
dziewczęta uczyły się szyć ubra
nia dla biednych dzieci. Ofiarne 
serca zdobywały się na wszystko, 
byle ratować i rozradować smutną 
dolę okolicznej biedy. (Samary

. tańska to pracal)
Potężnego protektora znajduje 

Tow. Dobr, w księżnej Czartory
skiej, która żywo się interesuje 
akcją charytatywną i łoży na nią 
duże sumy. Sprawozdania dały 
piękny obraz pracy w Krásnem. 
Bujny swój rozrost zawdzięcza 
ona ks. prob. Karwowskiemu.

Na drugą część akademji. zło
żyły się momenty artystyczne. 
Realizowały ją bądź zespoły chó
rowe, bądź też lepsze siły soli 
stów. Znakomite były partje te
nora, p. Karola Kłokockiego. J.E. 
Ks. Biskhp dziękując organizato 
rom i organizacjom za pracę spo
łeczno katolicką, podkreślił wielką 
rolę Kościoła w krzewieniu praw
dy, dobra i piękna.

a
struje dobrami Gułczewskiemi, 
a następnie kupuje Żabowo, jeden 
z najbardziej opuszczonych i naj
gorzej gospodarowanych przez ży
dów folwarków. Tu talent ś. p. 
T. Karczewskiego zabłysnął w ca
łej pełni.

Gdym tu odwiedzał ś.p. T. Kar
czewskiego, za każdym razem wi
działem jakby za uderzeniem różdż
ki czarodziejskiej zmiany* świad
czące o wielkiej niezmordowanej 
pracy i talencie Zmarłego, tak na 
polach, jak i w podwórzu. Zaro
śnięte i zachwaszczone pola zamie
niały się w wielomorgowe lany 
pięknej pszenicy, w oborach zaro
dowy inwentarz i t.d. Wytężona 
praca na roli nie wypełniła całego 
czasu. Zmarły

pracuje w kole sąsiedzkim, 
wywierając duży wpływ przez swą 
wiedzę, niezłomność charakteru 
i siłę przekonań. Pracuje rów
nież w Kółkach rolniczych jest 

-stałym prelegentem na wsiek 
kiego rodzaju kursach rolni
czych, na których wykiady jego 
czy to z dziedziny uprawy czy 
hodowli przykuwają uwagę słu
chaczy umiłowaniem i znajomością 
przedmiotu, niewzruszoną wiarą 
w głoszone zasady. Lecz ta na
stępuje kres jego twórczej pracy. 
Starszy jego syn Kazimierz, ką
piąc się, utonął. Ten wypądj 
załamał 70-letniego starca. Likw 
duje gospodarstwo i przenosi aę 
do Płocka i tu w cichości, na mo
dlitwie (ś. p. T. Karczewski g 
bardzo religijny), spędza dług» 

Następnego dnia celebrował 
Ks. Biskup Wetmański uroczystą 
mszę pontyfikalną. Kazanie wy-( 
głosił ks. kan. Bruzdewicz z Pul j 
tuska.

W czasie obiadu na zamku 
u księstwa Czartoryskich przemó
wił hr. Krasiński z Opinogóry. 
Po długiej konferencji z księżmi 
dekanatu makowskiego opuścił 
Ks. Biskup Wetmański Krasne.

I skończył się doniosły okres 
wizytacji. Przez pożółkłe pola 
przeszedł, zdawało się, duch Paw
łowy i rozpogodził wiele wiele 
dusz... D. Wł. Chrsanowski.

wstąpił do oddziała Zygmunta 
Padlewskiego

i w potyczce z kozakami w o- 
kolicach Rypina pod wsią 
Podnietrzebą został porąbany 
pałaszami i padł prawie nieży
wy. Historyk, opisujący tę po
tyczkę, mówi, że szczególnie od
znaczył się tam ś. p. Teodor Kar
czewski. Ponieważ kozacy uwa
żali go za zabitego, zostawili go 
więc na placu boju, z którego 
w nocy przewieziony był zagra
nicę przez mieszkające tam bli
sko panny Jezierskie: jedna z nich 
była później czcigodną obywatel
ką na Kozłowie pod Drobinem.

Po wyleczeniu się z ran i po 
tułaczce zdobył miejsce prakty
kanta u jakiegoś Niemca, który 
się poznał na jego zdolnościach 
i dał mu możność kształcenia się 
w zawodzie rolniczym. W roku 
1876 T. Karczewski przechodzi 
z zaboru pruskiego do Królestwa 
i zostaje administratorem dóbr 
Nącpplskich Jłembowskięgp. 
14-letńia praca ś. p. T. Karczew
skiego dała wprost nadzwyczajne 
rezultaty: opuszczone gospodar
stwo Nacpolskie staje się wzo
rem dla okolicy. Majątek został 
uporządkowany pod każdym wzglę
dem: drogi wysadzone drzewami 
owocowemi, wzniesiono budynki 
piękne i praktyczne, inne odno
wiono, zaprowadzono doskonałe 
inwentarze, wogóle ład i porządek 
bił w oczy wszędzie. Gdy z ko
legami zwiedzałem to gospodar
stwo po skończeniu studjów rol
niczych, miałem wrażenie, że by
łem jeszcze na jednym roku rol
niczych studjów. Po śmierci właś
ciciela ś.p.T. Karczewski opuszcza 
Nacpołsk, 4 lata jeszcze admini-
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Wspaniały finał wizytacji pasterskiej.
3. E. Ks. Biskup L. Wetmański w Krásnem. ,

(Od własnego korespondenta „Ołosu Mazowieckiego“). j 
Imponującym finałem jesiennej 

wizytacji pasterskiej był wspania
ły ingres J. E. Ks. Biskupa Wet- 
mańskiego w granicę parafj i Kra
sne. U przepięknych bram powi
tał Najdost. Wizytatora książę 
Ludwik Czartoryski. Przemówie
nie ks. Czartoryskiego było szcze- 
rem obliczem hołdu, jaki składała 
Następcy Apostołów cała parafia. 
Orkiestra odegrała hymn papieski.

Ruszył procesjonalny pochód 
do świątyni. Pod stropy nieba 
biło potężne »Kto się w opiekę“. 
We drzwiach kościoła oddał Wi
zytatorowi klucze domu Bożego 
ks. prob. Karwowski. Chór śpie
wał „Ecce Sacerdos Magnus". Po
wtarzały je głośnem echem wiel
kie sklepienia...

Wspaniały ingres przemienił 
się w piękny okres posiewu Du
cha św. W programowem prze 
mówieniu naszkicował Najdostoj
niejszy Wizytator ceł i znaczenie 
kanonicznych wizytacyj.

Po uroczystem błogosławień
stwie i procesji żałobnej udzielił 
Ks. Biskup sakramentu bierzmo
wania. Podniosłe kazanie o skut
kach tego sakramentu wygłosił 
ks. prał. Figielski.

Wieczorem zaszczycił Ks. Bi
skup Wetmański swą- obecnością 
piękną akademję. Po drodze 
przedstawiły się Ks. Biskupowi 
organizacje. Przybywąjącego Go
ścia przywitała orkiestra marszem. 

Pierwszą częścią akademji by
ło wielkie zebranie, na którem 
wygłosili obszerne sprawozdania 
przedstawiciele orgánizacyj kato
lickich. Słowo wstępne wygłosiła 
p. dyr. Ziemska, prezeska paraf. 

j Akcji Katol., a zarazem przewod
nicząca całego zebrania. W prze
pięknych zwrotach zobrazowała

r-, ?
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Jakie inwestycje miejskie u Płocku
przewidywane są w najblizżsym okresie pięcioletnim.

Od Redakcji

[uch Towarzÿstw
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Panu R. w Grójcu. Dziękujemy. 
Wykorzystamy.

Panu K. s Nasielska. Sprawa 
jest nam znana. O ile wiemy, kom- 

. petentne czynniki są. w. tej .sprawię 
dobrze poinformowane I przyjdzie 
czas, że będzie ona pomyślnie roz
wiązana.

Panu C. M. b pod Ciechano
wa. Nie wykorzystamy, bo stoimy na 
stanowisku, że prasa nie może być 
terenem rozgrywki osobistych pora
chunków. Nie umieści tego Panu żadne 
szanujące się pismo.

„Prenumeratorowi* w Płoń
sku. »Glos* wysyłamy regularnie. 
Prosimy reklamować w miejscowym 
urzędzie pocztowym.
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Komitet Funduszu Pracy zwró
cił się do Zarządu miasta Płocka 
o podanie planu inwestycyjnego 
na okres pięcioletni, w latach 1635- 
1940, oraz potrzebnych na ten cel 
kredytów. Na skutek tego opra
cowany został plan następujących 
koniecznych inwestycyj w Płocku:

W roku 1935/56 
ma się rozpocząć sporządzenie pla
nu zabudowy miasta, co ma kosz
tować 20.000 zł.

Przewidywana jeat budowa ką
pieliska i zakładu dezynfekcyjnego 
kosztem 120.000 zł., budowa hal 
targowych kosztem 75.000 zł., bu
dowa szklarni — 10.000 zł.; spo
rządzenie projektu kanalizacji — 
20 000 zł.; wzmocnienie urządzeń 
dopływu wody z wodociągów miej
skich do rzeźni, ogrodzenie i urzą
dzenie targowiska — 50.000 zł.

W dziale wodociągów przewi
dywana jest budowa osadnika fil
tra powolnego i zbiornika wody

& Zebranie Stowarzyszenia 
obotników Chrześcijańskich 
Płocku. W niedzielę 23 b. m. 

godzinie 3-ej popołudniu w lo- 
a Stowarzyszenia Robotników 

ijańskich w Płocku (Misjo- 
> 10) odbędzie się kwartalne 

mnie członków. Na porządku 
ennym obrad złożenie sprawo- 
ińi omówienie aktualnych spraw.

Pokaz kwiatów w Pło
cku. W niedzielę dnia 23 b. m. 
o godz. 12 w południe w lokalu 
Szkoły Ogrodniczej w Płocku, na
przeciw hotelu Warszawskiego, od
będzie się zebranie Towarzystwa 
Ogrodniczo Pszczelniczego, na któ- 
rem m. in. odbędzie się pokaz 
kwiatów. Ze względu na wysoko 
postawiony w Płocku dział kwia
ciarski, pokaz ten wzbudzi niewąt
pliwie duże zainteresowanie.

H Z wczorajszego targu. 
W dniu wczorajszm na targu pło
ckim płacono za 100 kg. żyta 16 
zł., pszenicy—19 zł., jęczmienia — 
16.50 zł., owsa — 14.50 zł. Spółka 
Rolna, zakupująca zboże dla Pań
stwowych Zakładów Zbożowych, 
płaciła za żyto 16.50 zł. Dowóz 
średni.

OŁOS M A Z O W IB C K!« 22 wrzaśnia 1934 r.
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kosztem 50.000 zł., wzmocnienie 
zboczy gór nad Wisłą — 10.000 
zł., oraz budowa ulic — 70.000 zł.

W roku 1936/37
plan inwestycyj obejmuje dokoń
czenie planu zabudowy miasta, bu
dowę kanałów kosztem 100.000 zł., 
budowę odnogi kolejowej do 
rzeźni 20 tysięcy zł., dalsze urzą
dzenie targowiska — 30 tysięcy zł.

W tym okresie ma rozpocząć 
się budowa sieci wodociągowej 
kosztem 60 tysięcy zł., dalsze 
wzmacnianie gór nad Wisłą - 10 
tysięcy zł., budowa ulic — 40 ty
sięcy zł.

W roku 1937/38 
przewidywana jest dalsza budowa 
kanałów kosztem 100 tysięcy zł., 
budowa sieci wodociągowej — 100 
tysięcy zł., wzmocnienie zboczy 
nad Wisłą — 10 tysięcy zł., drogi 
i ulice — 40 tysięcy zł„ budowa 
domu izolacyjnego dla gruźlików— 
45 tysięcy zł.

W roku 1938/39 
ma być dalej prowadzona budowa 
kanałów kosztem 100 tysięcy zł., 
budowa wodociągu w Radziwiu — 
50 tysięcy zł., zbocza gór — 10 
tysięcy zł., budowa ulic 40 tys. zł.

W roku 1939/40 
przewidziana jest tylko dalsza bu
dowa kanałów — 100 tysięcy zł., 
wzmacnianie zboczy gór — 10 ty
sięcy zł. i budowa ulic — 40 ty
sięcy zl.

Naturalnie, wykonanie tego pla
nu zależne będzie od tego, jakie 
z tych inwestycyj uzna za konie
czne Fundusz Pracy i udzieli na 
nie kredyty.

ży Pożarnej, ś. p. mec. Olszańskie 
go, zarząd Straży został zdekom
pletowany. Na jednym z ostatnich 
zebrań dokonano wyboru nowego 
prezesa, którym został p. dr. Chro- 
stowski.

H Objęcie obowiązków sę
dziego śledczego w Płocku. 
Mianowany w dniu 5 b. m. przez 
p. ministra sprawiedliwości aseso
rem sądowym, p. Trzeciak, został 
w dniu wczorajszym przez wice
prezesa Sądu Okręgowego w Pło
cku, p. Żychlińskiego, delegowany 
do pełnienia obowiązków sędziego 
śledczego w Płocku.

H Kto obejmie stanowisko 
dyrektora w płockiej Ubezple- 
czalnl Społecznej? Jak dowia
dujemy się ze źródeł miarodaj
nych, dyrektorem płockiej Ubez 
pieczalni Społecznej, po przeniesie
niu p. Wodeckiego, ma być mia
nowany przez Ministerstwo dotych
czasowy dyrektor z Zamościa, 
ewentualnie z Brodnicy.

H Rozpoczęcie sezonu je
siennego przez płockie Towa
rzystwo Racjonalnego Polo
wania. Onegdaj odbyło się ple
narne zebranie Zarządu Płockiego 
Towarzystwa Racjonalnego Polo
wania, na którem ustalono plan 
jesiennych i zimowych polowań. 
Sezon jesiennych polowań rozpo- 
cznie się w dniu 6 października 
b. r. polowaniami na króliki i ba
żanty.

H Eksmisje z walących się 
w Płocku domów. Płock posia
da sporo domów, które nadają się 
już na rozbiórkę, jednakże ze wzglę
du na trudności mieszkaniowe roz
biera się domy prawie- już walące 
się. Ostatnio przeprowadzono eks
misję przymusową w domach gro
żących zawaleniem się. Onegdaj 
dokonano eksmisji mieszkańców z 
domu przy ul. Szerokiej 22, wczo
raj z domu przy ul. Tumskiej 5. 
Eksmitowani lokatorzy otrzymują 
zapomogę na wynajęcie nowych 
mieszkań.

R Sprawa o zabójstwo w 
płockim Sądzie Okręgowym. 
We wtorek dnia 25 b. m. w płoc
kim Sądzie Okręgowym rozpatry
wana będzie ciekawa sprawa o do
konane pod Bodzanowem przez 
Florjana Urbaniak zabójstwo 
Genowefy Wojciechowskiej. Za
mordowana była narzeczoną Urba
niaka, lecz rodzice Wojciechow
skiej byli temu przeciwni, o rękę 
jej starali się inni konkurenci. Na 
tym tle Urbaniak popełnił morder
stwo, zabijając kulą rewolwerową 
swą dawną narzeczoną.

Z kroniki złodziejskiej. 
.. Wandzie Bitnerowej (Kolegjal- 
na 13) skradziono ze szkoły przy 
ul. Dobrzyńskiej 17 teczkę z pie
niędzmi i innemi rzeczami kance- 
larji szkolnej, wartości ogólnej 35 
zł. Sprawców narazie nie ujęto.

Za znęcanie się nad 
końmi pociągnięty został do od
powiedzialności Zygmunt Nowa
kowski (Działki II Nr. 9).

MM poi Win 

na tle nieporozumień ro
dzinnych.

Onegdaj wieczorem popełniła 
samobójstwo 19-letnia Marja Ga
wrońska, córka gospodarzy we wsi 
Szerominy • Parcele, gminy Wój- 
ty - Zamoście w powiecie płoń
skim. Gawrońska zażyła większą do
zę essencji octowej. Przed śmier
cią zeznała, że rodzina jej doku
czała, matka chciała wypędzić ją 
z domu. Zmarła wczoraj rano w 
w szpitalu w Płońsku.

KALENDARZYK.
Sobota M września - S. dz„ To

na«»' T . i.Niedziela 23 września — Tekli
P. Ml . vDyżury aptek 

b 22 września.-apt Wlodkowaklego 
ela 93 września — apt. Włodkow-
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Pinfjalna I Caytalala (Dobrzyń- 
5) otwarta jest codziennie od godz. 5 

7 popołudniu oprócz niedziel 1 świąt, 

azeum Mazowsza Płockiego
Hlśtoryorno-Kulturalny (Rynek Ka- 

noniczny 8.)
Przyrodniczo • Ludowawozy (Rynek

2. dom pod »Opatrznością) 
okrwie wakacyjnym zwiedzać mogą po 

nim porozumieniu przybywające do 
Płocka osoby i wycieczki.

Muzeum Diecezjalne
_ codziennie od godz. 10—12. 1 ód 
1*8 w dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 16—18.

radnia Przeciwalkoholowa 
ildei© T«twa Hlgjenicznego otwarta 
wiórki, środy i piątki od 7—9 wlecz.

akl w poradni są we wtorki 1 piąt* 
ki ad gadz 8—9

Kino .Nowości“ 
iwdftÜa dziś i dni u*stępnych film p.

»Noc w Kairze«.

.Kino Sfinks“.
ii i doi następnych wyświetla film p. t. 

«Góra lodowa«,

Temperatura
dniu wczorajszvm o godz. 8 rano -|- 17j 
o iodz. 12 -f-220, o godz. 19 -p 161

Sobota 22 września.
WARSZAWA 7.00 Program poranny. 

11.40 Przegląd Prasy. 12.10 Koncert z 
Krakowa. 13.00 Dziennik poludn. 13.05 
Płyty. 15,45 Nowości z płyt. 16.30 Słu* 
chowisko dla dzieci p. Ł ,,Pajac" — B. 
Hertza;- ł7:O0-Koneert-- kameralny»--184&—— • 
Recital fortep. 19.20 Odczyt z Łodzi— 
,.Piotrków Tabunalski“ 20.00 Muzyka 
lekka. 20.45 Dziennik wlecz. 2LC0 
Koncert popul. Koncert reklamowy.
22.15 Muzyka tan. 23.00 Wiadomości 
meteorol. dla komunikacji lotniczej. 
23.35 Muzyka talon. 24.00—1.00 Muzyka 
taneczna.

Niedziela 23 września.
WĄRSZAWA 7.00 Program poranny.

10.15 Nabożeństwo ze Lwowa, 11.40 
Przegląd Prasy- 12.15 Poranek muz. ze
•tudja. 13.00 Przez lądy i morza, wygi, 

p, Pawłowicz. 14.00 Muzyka lekka (ply* 
ty), 15.00 Feljeton z Poznania. 15.15 
Utwory skrzypcowe. 16.20 Recital śpię“ 
waczy. 16.45 Opowiadanie dla dzieci. 
17.00 Muzyka tao, ze Lwowa. 17.50 Książka 
i wiedza. 19.00 Muzyka lekka, 19.50 
Feljeton aktualny. 20,00 Koncert popul. 
20 45 Dziennik wiecz. 21.00 Na wesołej 
lwowskiej fali, 21.45 Wiadom. aport. 
22.00 Skrzynka poczt. 2330 Muzyka ta* 
neczna- 23.00 Wiadom. meteorol. dla 
komunik, lotniczej.

Poniedziałek 24 września.
WARSZAWA 7.00 Program poranny.

7.15 Dziennik poranny. 7.25 Muzyka 
poranna, (płyty)* 11.40 Przegląd Prasy. 
12.10 Transmisja koncertu z Wilna. 
13.00 Dziennik poludn. 13.05 Płyty. 15.45 
Muzyka lekka. 16.45 Kurs jąz. nie* 
mleddego ze Lwowa. 17.00 Koncert ka* 
moralny. 17.25 Skrzynka poczt 17.35 
Recital ze Lwowa. 18.00 Wiadom. roln.
18.15 Muzyka lekka ze Lwowa 19.00 
Transmłsja£z Katowic. 19.50 Wiadomości 
aport. 20.00 Płyty. 22,00 Odczyt p. i. 
Czy zbliżamy się ku zagładzie cywilizacji, 
wygł. p. P. Halka Laskowski. 22J30 
Muzyka tao. 23.00 Wiadomości oaeteoroL 
dla komunikacji lot

R Poświęcenie sztandaru 
S- M. Ż. oddział na »Stani- 
•dwce“. Jutro, 23 b., m. na 

hnisłiwówce* w Płocku odbę- 
e «ię uroczystość poświęcenia 

organizacyjnego miejsco- 
o Oddziału Katolickiego Stówa- 

Młodzieży Żeńskiej. Aktu 
»lęcenia dokona J.E. Ks. Biakup 
unański podczas sumy.
N« uroczystość przybędzie sze- 

üv.r g,cyi or8*nizacyj bratnich 
»Wy. Po nabożeństwie od- 
Se.ł,< defilada drucken, a po- 

umu akadetnja sztandarowa w 
lp«rafjalnej.

Z płockiej ochotniczej 
*y Pożarnej. Po śmierci 

płockiej Ochotniczej Stra- 

MIEJSKA PŁOCKA0
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Cud św. Januarego w Neapolu
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Redaktor odpowiedzialny! Czesław Śledzianowski. Wydawca , i Redaktor! Mlch*l

HEMOROIDY!

.-------- Ul. Kol«i
L p- w- in. na li n.
Przyjmuje obstalunki na sukn 
kostjumy, płaszcze i ubranka di 
cinne, bieliznę męską i dum 
Wykonuje najrozmaitsze hafty i 
boty siatkowe. Są do nabyci 
wzory wszelkiego rodzaju ora: 
bija wzory na materjale.

,$>fUť2eWM!TRJNYCH GUZACH MEMOROIPklHYCH 
l^SlOMp.C .SfEMAbŁ .iVARICO l' < P 1'OPOWLKtŁtO I

Ks. Fr. KULIÛOWSKI
Nowenna

do św. Stanisł. Kostki
Cena — 25 gr.

,G L O S Ä1 A Z O W I E C K 1" - 22 września

cych w porcie okrętach uczciła 
salwą honorową. Po spełnieniu się 
cudu arcybiskup Neapolu, Kardy
nał Ascalezi, rozpoczął celebrowa
nie uroczystej sumy dziękczynnej.

lekcjach i opuszczał się w pracy. 
Jak się skończyła ta smutna histor- 
ju, syna akrobaty cyrkowego, do
wiedzą się wszyscy w dniu dzi
siejszym o godz. 16.30, słuchając 
audycji, nadanej przez „Teatr Wy
obraźni* dla młodzieży. Słuchowi
sko nadane będzie w następującej 
obsadzie: p. Rucińska — Helena 
Sokołowska, Stasiek — Tadeusz 
Fijewski, Jadzia — Krysia Sko
wrońska, Madejowa — Helena Bu
czyńska i inni.

I"5<WA^CABS:<ie GOnZiCE Zi0ŁA-6flStCKi,--6Q» 
gÿ’âtjf- STOSÖ..AM PÍ-;ř 'tncaOBACH B

KISZEK. WĄTROBY, i 
■LX/U ii'fcUS.Çiy HBZVCHA. KAMIENI I 
Bfcgžaa gžbaaag; : sewhhqsů M^ąpągciA. £

Przedłużenie zapisów
na pielgrzymkę do Ziemi św.

Z uwagi na wielkie zaintereso
wanie ostatnią w roku bieżącym 
pielgrzymką do Ziemi św., która 
wyrusza ze Lwowa dnia 10 paź
dziernika r. b., Liga Katolicka w 
Katowicach (Piłsudskiego 58) i Ge
neralny Komisarjat Ziemi świętej 
w Krakowie (Reformacka 4) w po
rozumieniu z P. B. P. „Frankopol“ 
w Warszawie (Mazowiecka 9) prze
dłuża zapisy do dnia 30 go b. m. 
włącznie. Pielgrzymka ta jedzie, 
jak wiadomo, pod osobistem du 
chownem kierownictwem J. E. Ks. 
Biskupa Karola Niemiry.
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HmwnwmIIfn znaleziona za Î 
POrOSOlKO mam jest do 
brania w Redakcji „Ciosu 
wiec kiego*.

KddNi sl«ttw ii rafliiłwiiaizł.
(C.P.C.). Pragnąc zmusić swoich 

słuchaczów do uważnego słuchania 
utworów muzycznych, rozgłośnia w 
Kolonji nadaje od czasu do czasu 
utwory kameralne, w których umy
ślnie opuszcza partję jednego in
strumentu, poczem słuchacze okre
ślają, jakiego instrumentu brako
wało' w zespole.

Słuchowisko „Pajac*, napisane 
dla młodzieży przez Henryka Her
tza, odmaluje młodym słuchaczom 
niedolę biednego chłopca, który 
zarabiał na życie dla chorej matki ! 
i siostry, jako mały akrobata w • 
ubiorze tak zwanego przez dzieci i 
„pajaca*. Nic dziwnego, że od ja- ! 
kiegoś czasu począł zasypiać na i

Ludność polska
pod względem rasowym.

Dokończenie rozdziału ze s/rony 2*ej,

Wybija się często w naukach ma
tematycznych, przyrodniczych i tech
nicznych. Lubi życie zespołowe — 
typowy gromadowiec. Jego bujna 
wyobraźnia wyradza się w pozę 
i blagę, jest przytem dosyć lekko 
myślny. Pracuje szybko, ale niedo
kładnie, reaguje bardzo silnie na 
współzawodnictwo.

Typ dynarskl — wysoki bru
net krótkogłowy, pospolity na kre
sach południowo - wschodnich — 
odznacza się żywem usposobieniem. 
Jest zdolny ale leniwy; wygodny, 
pewny siebie, nieopanowaay. Ce
chuje go wojowniczość z pewną 
pogardą życia. Zapada często w 
nastrój melancholijny. Wśród wszyst
kich typów polskich jest on naj
bardziej opozycyjnym i buntowni
czym.

Charakterystyka innych typów 
jest dotychczas w zaczątkach, albo 
też brak jej zupełnie.

Nasza codzienna obserwacja lu
dzi zpewnością nie potwierdzi w 
całej rozciągłości wyników, osiąg
niętych w pracowniach psycholo
gów. Bowiem każda indywidual
ność jest z reguły czemś niepow- 
tarzalnem. Na jej kształtowanie 
się wpływa tak wiele różnorodnych 
i odmiennych czynników, że nieje
den poszczególny obraz może da
leko odbiegać od szematu, ustalo
nego dla pewnego typu ludzi.

(c. d. n.) 

KiMii ni mm
W PŁOCKU, ul. Kolegjalna 13
Konto P.K.0.60.604. Teł. 10 47

Matklll 
Żądajcie w aptę 
kach i składach 
aptecznych hi
gienicznej pnj‘ 
sýpki dla düed 
„Puder Dzida" 
(z kogutki*«) 

utrzymujący 
ciało dziecka r 
zdrowiu i cijf” 

tośoi.

Monografio o organach.
Ks. R. Gajda oddał bardzo wiel

ką usługę naszemu duchowieństwu 
przez opracowanie specjalnej mo- 
nografji o organach. Monografja 
pod tyt. „Organy, ich historja, bu
dowa i pielęgnacja* wyszła w obję
tości 124 stron w dniach ostatnich 
w Katowicach, Księgarnia 
karnia katolicka.

Popyt no zboże.
Z Warszawy donoszą: Na rynku 

krajowym zaznaczyła się ostatnio 
mocniejsza tendencja w zakupie 
zboża. Nastąpiło to pod wpływem 
zakupów podjętych przez wojsko. 
Władze wojskowe kupują w znacz
nych ilościach, głównie owies 
i żyto.

Przy CCRPtENIACH HĘHORtMOALNYCH 
(DÓ.IMU. gWEOŁEMU. PIECZENIU I 
KRWAWIENIU) 5TQ3UJE Slg 

«ORYGINALNE CZOPKI 

JÀRICOL^ 
GĄSEĆKIBGO

Palenie nóg 
ustaje

w ciągu jednej minuty
O ile nogi Was bolą 1 pieką—znajdzie- 
cie natychmiastową ulgę, zanurzając 
stopy w misce mocno nagrzanej wody, 

zawierającej garść.

Soli do nóg Gąseckiego.
Gdy roztwór soli tej przeniknie do 
por, momentalnie ustąpi męczący ból 
i pieczenie. Nabrzmienie zniknie! Za« 
palenie ustąpi! Odciski zmiękną i da
dzą się usunąć paznokciami. Ulga» 
swoboda ruchów, wygoda to wszystko 
zdobyte w przeciągu jednej minuty.

Sól do nóg Gąseckiego, 
sprzedają apteki i składy apteczne. 
Jeżeli na razie nie mają, żądajcie, a spro
wadzą, lub piszcie do nas (A, Gąsecki 
Warszawa, ul Leszno nr. 41), to Wam 

prześlemy pocztą.
Przepis użycia na opakowaniu.

We własnym interesie żądajcie przy 
zakupie oryginalnej soli do nóg Gąsce- 
kiego, gdyż jest skuteczna i tania.
Sól do nóg Gąseckiego, posiada przy
jemny orzeźwiający zapach świeżej sosny.

Dr. Józef Ostaszewski
Z dziejów

MMiegoMozwai
szkic historyczny

Cena 9 zł. — str. 281 
do nabycia 
w Księgarni

B-ci DETRYCHÓW
Płock, P.K.O. 60.604. Tel. 10 fi

W dniu 19 b.m. Neapol i licz 
nie z różnych stron przybyli piel 
grzymi znów z niezwykłem wzru
szeniem przeżywali chwilę pono
wienia się cudu wrzenia krwi św. 
Januarego. Kaplicę św. Januarego 
przepełniali wierni już od wczesne
go rana. O godz. 9 wystawiono 
na ołtarzu ampułki z zeschłą krwią 
Świętego i rozpoczęto modły, któ
re trwały przeszło godzinę. Około 
11 krew zaczęła wrzeć ku niezwy
kłemu entuzjazmowi zebranych, 
wśród których była również 

pielgrzymka polska.
Fakt powtórzenia się cudu artyler
ia na wybrzeżu morskiem i stoją-

Działki na sprzedai
I wolne od obciążeń hipotecznych 

pobliżu mleczarni Spółdriela 
i nowo budującej się kolei PI

! Sierpc. Wiadomość: Płock, Si 
kiewicza 1 m. 1.

zgubiona ää
Płock na imię Zygmunta Szcziri 
skiego, rocznik 1905, zamieszki! 
w gminie Święcice, wieś Sion 
niniejszem unieważnia się.

Odbito w drukarni f. .B^l. Dafaycbowuá w Ploáu.

CBNÏ OGLOSZBS; za j.dsn wler.z m/m. n. .bonie tytułowej 40 gr., w tekście SO groszy, na stronie ostatniej « 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zŁ Nekrologi od wiersza 20 gro.il-

_______________ miesięczna 2JO tl. Nnmer pojedyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie «wraca.

’ Kasa DoH mmli Mty 
PŁOCK, Plac Marsz. Piłsudskiego Ne 2. Tel.1043 
KTT Z"S Przyjmuje oszczędności już od 1 złote»».

, otwiera rachunki czekowe I bteiaíj
Od wkładów 1 lokat płaci do 6*/,% 1 daje wkładcom absolut*, 
bezpieczeństwo. Za Kasę ręczy Wydział Powiatowy cały» 
swoim majątkiem i dochodami. — Gwarantuje tajemsL 
wkładów. Daje przywilej, że oszczędności nie podlega]* 
aresztom. Przyjmuje opłaty (należności) za prąd na rachunek 
Dyrekcji Elektrowni i Wodociągów Miejskich w Płocką 
Udziela kredytu i załatwia wszelkie czynności bankowe. 
Biuro KK.Oczynne od 9 do 14, w soboty do godz 13.

Pieśń ku czci 
św. Staniał. Kostki

Cena 10 gr.
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